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Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 
Dotychczas siedemnaście osób odebrało swe pi~niądze. 

Dziś dalsze nagrody mogą otrzyniać: 
----------------------------------------------------·------------------ ........ ·---

E. · Matbes, ul. WóICzańska 148. 
Tadeusz La~ka, Qgrodo"Ura .26. 

Szczegóły patrz na stronie drugiej! 

Komisarz Rozumski zawieszony w czynnościach 
Ten) ~ który odznaczył się bohaterstwem w rozpędzaniu bezroc. l 

, . botnych, poniósł nareszcie zasłużoną , karę ~ 
. J~ się dowłedujemy komisarz Rozum- i nahajka są już środkami przestarzałymi w I zumskiemu jego konne . popisy na ulfoach I 

Ski, do.wóc:k4 oddziaJu policji kOIDllej, a:na- zwabaniu niec:kl.maiiań apv2~cO;uych t jako Lodzi, kióre wywoływały r~raźaienie \ 

ny ze smutnych zajść na ulicach Łodzi pod- ' takie powinny były wyjść n.a zawsze z uży„

1 
wśr6d berzrobotnych i niepokój w mieście, I 

czas pogrzebu proletarjatczyka Rycbłiń- cia.. w chwilach, gdy to było w nawyższym sto- '1 

skiego, '>faz w czasie miórkl bezrobotnej Do redakcji naszej już oddawna ~łasza- pniu niepożądane, a za-chowanie ilorądku 

inteligentji przed wo}.ewółhtweMt został li się liomi bez9ibotnł, prac.ownlcy fizyczni ,. było najwyższym nakazem chrwili. 

przez wyższe władze policyjne zawieszony i umysłowi, którzy zanosili skargi na 9kan- ·Zmeszenie w czynnościach komisarza 

w czynnościach. da.liczne zachowanie się komisarza Rozum- R'C!Zllmsikiego d01Wocbi, iż władze nasze ro-

Wyrok nierychliwy, ale eprawiedliwyf skiego ,.xidozas wsrzelkich zebrań pod go- Jl zumieją, iż k<mtynuowanie dotychczasowe- I 
Kara, nałożona na tego dygnitarza poli- .em lliebi.em. Ludzie ci 'Wll'ażali najwy:isze go sysłe·mu prizy tłumieniu wystąpień robo

cyjnego n.tępiła oczywiście nie bez naci- oburzenie i ubole.wanie, iż niema sily, aby f tnfo~ych jest niemożliwe i tmeba z nim raz 

ska ze stroay posłów robotniczyc.h w sej- m<Jgfa wypel'SWadO'Wać komdsarzowi Ro- na za'WISl'Le zerwać! 

I 
młe, kt6ny już dawno zwracali uwagę na 
tego pana, nie mogącego się prz~ć 
c1o 11ł"Ządzeń konstytucyjnych naszego de
mokratycznego państwa. Nie można mu 
było w żaden ępos6b wytłumaczyć, iż knut Dziś! Dziś! D ..... , 

ZIS. 
Goniec Wieczorny Ilustrowany 

rtajstarszy jeździec niemiecki, 
Antoni Mills, który położył 

· wielkie zasługi dla soortu wy· 
ścigów konnych. Obchodził 
uroczyście 80-lecie swych uro- . 

dzin. 

\Valkl w Chinach 
HANKOU, 13 marca. (PAT). Resztki 

wołsk Kuo-Mln-Chuna, które rozpierzchły 
się w okolicach Shanchoute! zosłałv oto
czone. 
Gubernator eywilny Honay został, według 
pogłosek, zabity podczas odwrotu wojsk. ' 

ogłosił , 
bardzo ciekawy 'konkurs 

dając 10 dając 

nagród pieniężnych 
Szczegóły na · stronie czwarte: . 

TIEN-TSIN, 11 marca. {PAT). Dwuty
sięczny oddział sprzymierzonych wojsk 
chi.dskich, ki6ry usiłował wylądować w po
bliżu Tak1>u, został wzięty do ~woli 
przez wojska Kuo-Min-Chuna. :~ „ • I .._ \,.. . . : .. -· "" , . . :) ... ~ - , . , ' . ,,, ."' ··':''-:. 

Iła propagandę w lnd~ach 
· i 6gipc~e 

LWóW, 13 marca. (PAT). - ,,Gazeta 
Pora.nna" podaje w korespon.den-cji z ;:>o
granicza sowieddego, ż-e według donie-sień 
z MO&kwy „komintern" wyasygn•ował cłla 
komunistów angie1l·sikkih kwotę 70.000 ft. 
szterlingów na rzecz wzmocnienia propa~ 
gandy rewolucy:nej w foch·ch, E~ipcie i 
innyich ko lon ~aoh an1gielski<:h. 

Uważaj! 

UWażaj! 

Czy ""UTlesz o tem, U1Nażajl 

Uvvażaj! 
że 

moiesz zupełni.e bezpłatnie ogłaszać się w „Gońcu"? 
- -

Chiny fei chcą mleJsca I 
w radzie 

GENEWA, 13 marca. Powszechnym. 
tematem rozmów jest akcja delegacji chiń
skiej w sprawie rozszerzenJa rady ligi. 

Korespondent nasz zwr6cil s.ię do pre
zesa delegacji cbitiskiej, ministra Chaos
hin-Chu. Egzotyczny rozmówca oświad
czył: 

„Kroki nasze zmierzają do obrony spra~ 
wy powiększenia stałych i niestałych 
miejsc w radzie Hgi. Rozumiejąc stanowi
sko innych państw, domagajl\cych się 
miejsc w radzie, Chiny przyłączają się do 
nieb, żądając również dla siel ·eo miejsca 
w radzie, albowiem kraj o starej kulturze, 
zajmujący czwar •ą część globu, powinien 

1 
być w radzie reprezentowany. i 

Oo chcesz 
I 

„ ' 200 
Czytelników ~Gońca" 

otrzytn~ to, co ze.chce 
Szczegóły na stronie trzeciej. 

·~„ ' ' . . . . . . '• \ .Ja .... 
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· Szczatkł poległych żo1·n1erzy 
wyleniałY w powietrze 

P ARYż, 13 marca. Robotnicy, pracu- I jący w pobliżu cm~ntarza. w Thie~val. pod 
Ami.ens, zauważyli wysta1ący z z1.emi ka-
wałek drutu. 

• Gdy jeden z robotników za drut ten 
pociągnął, rozległ .się ogłuszający huk: 
eksplodowała wielka mina, założona prz.ez 
nlemców w czasi·e wojny. 

Siła wybuchu porozrzucała daleko na
okół szczątki ciał żołn!erzy an~ielskich, 
pochowanych na tym cmentarzu w czasie 
walk pod Amiens. 

Na miej5cu wybuchu powstała wielka 
·N·.- -"''a. Cmentarz w znacznej części zruj-

• nowany. 
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TĘTNO CHWILI 

Dziennikarz i krzesło 
truwaiące 

Nie wołn.o kneblować ust prasie! 
Aresztowanie· redaktora Wieniawy-Długoszewskiego to wyraźne 

o tern, że semici mają tempeiraiment w k . z 1'onstytuc1· 1 każdej dzied.zinie, chyba nikogo przek.ony- . PIDY n 
wać nie trzeba. Krew w żyłach semity Jakim prawem dziennłKarz jest traktowany gorzej niż ~orderca! 
.spr~wia, iż ner~y jego reagują jak~ _ina- z Warszawy donoszą- nam: w st-anie zapłacić. nia istniejącego w państwie ustroju, albo 
czei na pobudk1 zewnętrzne. A JUZ ze z rozpoirządzenia sędziego śledczego Red. Długoszewski postawiony jest w popełnienie zbrodni z pomocą m.ate.tjałów 
specjalną impulsywnośdą wtedy, gdy w I-go rewiru p. Caryori ia.i·esztowano wczo- stan oskarżenia z art. 129 i 154 k. k. (pod- wybuchowych). 
grę ~chodzi sentyment pol~tyczny w d.?'" j raj • burzanie i obraza władzy). Zarząd więzienia otrzymał nakaz 
da tmm lub ujemnym sposobie odcruwania w czasie przesłuchania Do odpowiedzialności pociągnięto go ścisłej izolacji 

i d t · t h ·a t d i · e ' za odczyt, red. Długoszewskiego. - gdy trzeba przed pirz.edwnikierm poH- 0 ~ aW1ono na yc mi· 'S .? w ęzz1 m•a. na ł hl' · · d j -' · Dodai'my, że za p, W1'en1aw• -Dłu.to-, . " Paw1•aiku redak•tora tygodnika „ a Wol- wyg oszony pu i.cznie w 1e ne z &i:l!l war- "" & 
tycznym obromć się lub go napasc. E-xem- ność" p. Tadeusza Wieniawę-Długoszew- szawskich. szewskim nie po raz pierwszy zamyka się 
plum tej siły agresywnej i nieokiełznan·e- skieg~. . W więzieniu, co jes·zcze bardziej dzi- okuta brama ,.Pawiakiai". Był tam wię· 
go impetu krwi semickiej, przejawianego Sędzia śledczy zażądał niezwykle wy- 'rić musi, red. Wie~iawa-Długoszews'ki za ziooy za czasów moskiewskich, jako toł-
w rzeczach polityki niechaj będzie choćby sokiej „ . 

1 

meldowany zost~ł Jako nierz walc-zący za wolność. 
ł G b 1 kauc11 w sumie 5000 zł., oskarzony z art. 126 Nad ~aktem tym opinja publi:cz:na n.ie 

Rpi.~ hpose ryn aum w. w~ ce z panem której, rzecz prosta, dziennikairz nie był (udział w zrzeszeniu, które dąży do oba1le- może przejść do porządku dziennego. 
e1·c em, lub„. pan Stronsk1 w wal-ce :z pa- Działalność polityczna i publicystycz,. 

nem Skrzyńskim.„ tł*" •wee H'R*E a•fEi'..~ s 5 na p. Wieniawy.Długoszewskiego jest 
Wszystko jednak jest jesz.cze dobrze nam obcą i daleką. 

• Tern niemniej głośno i śmiało. zabieramy · 
wtedy, gdy w przeciwnika ciska się karla- ~ Za ""oni· ak wartos' c1· 5 tys. 'rani.ro' w głos w sprawie nie praw jednositki, ale <:zami słów i szrapnelami dowodzeń n .i n praw zawodu. 
1gorzej, gdy pociskami zac,zynają być rze· Otrzymał po 20 latach 27 milJ• ODÓW franliÓW Wszak zbrodniarz - morderca Bispiai~, 
<:zy naprawdę twarde„. w ścisłem, fizycz- skazany na 4 lata więzienia i pozbawienie 
.nem słowa tego znaczeniu„. jako spadek po zmarłym dłużniku praw, przebywa na wolności za kaucją 10 

Naprzykład krzesło! - tak;e zwvc·zaii- Przed kilkudzfosięciu laty francuska że August Soulan zamieszkiwał w San tys.Ni; sposób wyliczyć wszystkich zbro-
ne drewniane krzesło, skazane zwykle na rodzina Soulan osiedliła s ię w Brazylji. Po I Paulo, skąd przeniósł się do pampasów. dni•any, defraudantów mienia sikarbowe
stykanie się z uważanemi za mniej sz.la- pewnym czasie powrócili do Francji. Młod Od owego czasu, działo się to przed 20 go, kasiarzy, którzy do czasu rozpraw są-
<:hetne (dfaczego???ll.„) częściami ciała szy syn Noel został kelnerem i obecnie laty, wszelki słuch o nim zaginął. dowych cieszą się wolnością za cenę 
ludzkiego„. Czy krzesło może zastąpić ar- pracuje w kawiarni „des Grands Horn- Przed kilku dniami Noel Soulan, który kaucji małych 

mes" w Bordeaux. Starszy brat Augus•t po b · 1· 50 k · · t ł w stoswnku do ogromu zbrodni ~ument? _ Tak! _ nai'widocz.niei' tak! _ o ecme 1czy ro zyc1a, O' rzyma zai- .• : • , • 
E. wrócił do Bra.zylji, gdzie zajął się upraw~ wiadomienie z policji, iż jego brat starszy Dz1enmkar.z .1 publtc;ysta z trudem 
bo P·ros.zę posłuchać„. roli. zmarł w Brazylji i zostawił bardzo wielki w c1ęzkie dn1 kryz~su 

W warszawskiej radzie gminy żydow- Bracia korespondowali ze i1obą przez majątek. Wśród spadkobierców, wskaza-

1 
walczący o byt dla .swego pisma., skaza· 

skiej toczą się dyskusje bardzo ogniste, ja- szereg la·t, a nawet pewnego razu Noel nych w testamencie, figuruje Noel Soulan, ny zostaie na 5 .0~ zł. z.a ewentualne prz;-
k . k · k · d wysłał Augustowi na jego żądanie za 5000 a obok jego nazwiska suma 27 mili·onów stępstwo, popełmone nite rewolwerem, me o, ze„. rew seml!c a - w1a omo„. f k · k kt • t t · · 'ł ł · k" . , , r, oma• u, za ore am en me zwro.c1 franków szty etem, czy s1e terą, 

Przemawia przed.staw1C1el ortodoksów, mu pieniędzy. · ale piórem lub słowem 
ip . Rytmajster - przy stole prasowym sie- I Młodszy Soulan zwrócił się listownie I Na razie Noel pracuje ciągle w kawiaT- na. odczycie. 
dzi dziennikarz, członek „Bundu" i de-1 do konsula francuskiego w Buenos-Ayres. ni, w której roi się od reporterów, przy- Jakże tragiczne refleksje i przypusz-
nerwuje się skandali-cznemi z jego punktu zapytując o brata, który od pewnego cza- ch~dzących na• wywiad z nowyin miljo- czenia budzić mus~ą tego rodzra1u fakty. 

· d · t • któ t d su przestał pi!Sywać. Odpowiedziano mu, nerem, Czy to jakiś system represyjny wzglę- . 
w1 zema ezami, re raz acza prze . dem prasy i opinj1 pubHcznej, jakaś meto-
słuchaczami p. Rytrnajster. Bundzista nie w bf ł d . ń dl D:a b b da wałki i gnębienia·? 
ma na języku argumentu, ale ma pod ręką a y Zie napa ez ronn~ Panie miniS'trze sprawiedliwości! 
krzesło! - niech żyje temperament! - ), b• t ' Panie ministrze parlamentamył 
po chwili krzesło leci w mówcę, styka się no Ie ę To nie sposób, aby czujności pana mo-
iuż w .ym wypadku z najszlachi!tnieiszą 1• b ł • • • • d · ' "" gły uchodzić tego rodzaju objawy· groźne zra owa JeJ p1en1ą ze i zatrważające. c.zęścią ;ego osoby - głową - i... · mówca • • • 
s~hoc!zi z trybunv krzesła świetn1·e sneł Z Wariszawy donoszą nam: l rewolwerem i zażądał oddania mu me$io- W . t .. t , • , • 

J"' · -, ,.. · - " Wczqraj) pod wieczói zgłosiła sję do ne.go przez nią' woreczka. . · ·, ' . t spraw~edl~' ~ ~wP~en)howcka;i.~ ... u
0
P· mi-niłio rolę argumentu.„ spędziło przeciwni- ł d I' ) . h .. ka C I' T b' p . T b' k rus t ·ai sprawie 1wosc1 1 c o t"'-g syn ... 

k , . ~- t lk ł w a z pkotó1cy1ny
1
c. łmeJa• t e;y 1a , ov: d1- 'ł rze~~~~nła ow tbnkowab wodrytaecze. rzu- ~ dykait dzriennikarzy warszawskich. · a z mowrucy, a o ł.IV Y o sz o.„ now~, ra z ozy a n.as ępu1ące oswia - ~1 .a; p~-untos . go szy o · an i po- ' 

-W · est czeme. .• sp1es·zn1e wybiegł do bramy; · . 
Około godz. ~ po południu J>Odjechała W woireczku było 12 dolarów i 10 zł. P., Wieniawa·Bługoszowskł 

zwolniony Wt»ina Dzierżyń kiego z Ka„ 
mieniewem 

o polify?ią gosuodarcza Sowlefdw 
LWóW, 12 marca. (PAT). „Gazeta 

Poranna" donosi z Moskwy, że pomiędzy 
l>zierżyńskim a Kamieniewem wybuchł o
stry konflikt na tle odmiennych poglą
dów w sprawie polityki gospodarczej so
wietów. Kursują uporczywe pogłoski o 
nieuniknionem ustąpieniu Kamieniewa ze 
stanowiska komisarza ludowego dla 
handlu 

że prawdziwa Ka t h re i• 
ner a Kawa Słodowa 
K n e i p pa, dzięki osobli
wej swej produkcji jest .czemś 
jedynem • i że zawiera skład
niki, kfóre niezbędne są dla • 
podtrzymania· zdrowia. 

W treści 
rze~z się m·eśct 

8 ~ 

·1· ~1 o l e ;:c~onerzy Zi1aczków 1 ucz oi,vyc.r. 
~ 5<i5 różnorodnych znaczków 
i\· . ..,· 1·: · pocztowyth, w tern znaczna 

.;i> •iu \,i• '.lość rzadk 1t h okazów, 1ak: 11 I~ łfl!ł~ f I 

.\..•r,'t ·. ' znaczków s bansk1ch (p1ow1 1 -· 1 1~ -t;,",' zorycz11eJ, 9 perskich korona
cyJnYt h, 6 z W}spy Kreta 

(komplet), 25 rzadkich okazów z Ameryki j 
centraln e1 i t. d - za 4 szyllingi. 

Wielki cennik iiustroWAny jlratis -
franko przesyla111y na żądanie. 9-6 

Bela Sekuła Sonneohof Lucerna (Szwaje.) 

dorożką przed dom nr, 39 przy ul. Moko- Ochłonąwszy z przerażenia, ofiara napadu 
towskiej, zapłacił.a· należność dorożkarza- wyszła na ulicę, zawiadomiła o tern poste
wi i weszła do wnętrza bramy. runek policyjny, który według jej słów nie 

Gdy skierowała się na klatkę schodo- podjął doraźnej interwencji. 
wą od frontu i gdy znalazła się na połowie Ofiara napadu jest to dwudziestoletnia 
pierwszego piętra, nagle zaskoczył ją ja- kobieta, zramieszkała w tym domu przy ro
kiś młody, względnie przyzwoicie odziany dzinie, 
mężczyzna, zagroził jej trzymanym w ręku Policja śledcza prowadzi dochodzenie. 

5. iłlbo 105 złotych 
Nowy konkurs dla ws.zystkich. 

Kto w tych ciężkich ' czasach ,potrafi ułożyf dowcip, 
z którego uśmieje się bli~ni 

~ostanie 5 złotych 
Czyj dowcip ·zostanie wylosowany 

dostanie 5 złotych za dowcip 
i 100 · złotych nagrody 

razem więc 105 złotych 
Pragnąc w tych smutnych i ciężkich czasach dać tro~hę humoru i wesof.ości Czy

telnikom naszym, a jednocześnie wystawić na próbę zdolności literacko - humory
styczne szeroki-ego ogół~ redakcja ,,Gońca Wiemoroego Ilustrowanego" ogf.aS1Za 
konkurs na dobry dowcip. 

Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca", który będzie wydrukowany n.a 
$'L(>-8ltach naszego pisma, autor dowcipu, bez wszelkich innych warunków, bez bo
nów, tylko za okauniem numeru „Gońca", w którym d'°wcip jego będ:Ue zamieszczo
ny, jako hon~atj~ 

otrzyma 5 złotych 
Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcir.;ów, odhęchie się losowanie, AutOT, 

rego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego h<>noirarjum, 

otrz~ma 100 złotych 
któ-

Dowcipy należy <>ddawać osobiście, lub wrzµcać do sknynki redakcyjnej „Geń· 
ca" "(Piotrkowska 106). Każdy dowcip powinien być zaopatr:r:ooy w podpis i adres 
auton. Przy odbieraniu honorarjum, autor powinien przedstawić jakikolwiek doku
ment, stwierdzaijący jego tożsamość. 

eden jedyny warunek stawia reda.keja przysizłym humorystom „ amat«om, a 
mian.owici es 

dowcip musi byc; ;-~t(~tłii i z.więzi! 

Prokurator zmnieJszyl kaucJq 
Na-SIZ warszawski korespoadmt telefo-

nufe: 
Jak się w ostatniet "1will dowiaduję, 

na wniosek prokuratora sądu okręg~go, 
p. K. Rudnickiego, zmniejszono kaucf ę do · 
250 złotych. po których ~łożeniu p. Długo. 
szowski został zwolniony z aresztu. 

Fakt ten opmja publicma prtyJęła z 
prawdziwym zadowoleniem, jednak n1e o
słabia on bynajmniej fatalnego wrażenia, 
jakre uczyniło zamknięcie w więzieniu 
dziennikarza J publicysty za głoszone prze. 
zeń przekonania, co musi być napiętnowa
ne z całą surowością. 

·' 
', 

200.oao dolarów kary 
musiał zapłacić za ztamanlś mler· 

noścl matleflskieJ · 
Surowo został ukarany za nie<iochowJl

nie wfa.ry .małżeńskiej pewien nowojorski 
reżyser kinematograficzny, nazwiskiem 
Brewster. Żona jego Eleonora przyjęła do 
i1w'ego domu biedną, ale młodą i riadzwy~ 
r..zaj pięlkną miss Corliss Palmer. Cudna ta 
panienka podbiła sobie natychmiast .s-erce 
mał•żo·nka pani Brewster. Zorganizówał on 
i;pecjalni-e dla niej konkurs pięknośd, na 
którym miss Palmer zdobyła pierwszą na
l!ro<lę i sławę, a co zatem id~ie stała się 
gwiazdą kinematografu. 

Szczęśde małże&kie pani Eleonory 
Rrewster z::istało złamane. Mą.ż przestał 
myśleć o niej, i zajął się jedynie wyłącznie 
piękną miss Palmer, aż wreszcie p·ewnego 
dnia ucieki z nią do Holywood. itdzi-e ma 
być S'porządzony nowy film według pomy
.c;łu Brewstera . a główną rolę odegra w nim 
m~oda i piękna gwiazda kinematografu 
miss Palmer. , 

Obrażo-n w swr.1ch .prawach małżeń
skich p. Eleonora Brewstcr skierowała 
sprawę .do sądu, żąda'ąc od swe~o eks-mę· 
ża od.~z.kodowania w sumie 200.000 dola
rów. No i trybunał nowo!orsk! kazał wia
rołomnemu małżonkowi ię sumę zaipła.cić. 
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Tytoń był ntonetą obiegOlVł\ 
dla dyrekcji łódzkiej •fabryki monopolu tytoniowego 

,,Próbki'' tytoniu tniały 10 klgr~ wagi 
Po W-'n'O"Nien1u 'Posiec!z.enia .sądowel!o 

przeciwko b. dyrektorowi. monopolu tyt<>
nfoweg·o Tad~uStZowi Wron<:e i to·warzy
szom. sąd pr:tystąpil do da'1.szego badanń.a 
świadk6w. 

Przed stołem t!ędziowskim stanęła An.
ton-ina R~:tris. bvła p.ra.cownica wrzę.du wa
gi>wego w monopolu tytoniowym, która 
obe·cnie pracill;-e w kasynie monopolu. 

Rybusowa mieszka w domach fam·ildj
nych przy fahryce, obok DuJewi~, o 
kt6rych wyraża się bardzo pochlebnie.. 

TA.'l'EMNICZA WIZYTA KOMISARZA. 
Pe·wnego dnia pmybyła do świadka to

na Dulewicza. która 
prosiła RybtiSowę o przechowanie w S'Wem 
mienkamiu bi~uterłi, t>onieważ w domu ma 

się odbyć r~ja. 
Przewodniczący: Ja1ka rewizja? 
świadek: Dulewi-czowa była bardzo za

aferowana i opowiadała 
o Jakimś komisarz;u wysoki~. 'W21'oslU, 

który dokol"a s~czej1~ow-ej rewizji. 
Przewodulczący: Czy rewW;i dokona

no? 
świadek: O tein 11ie wiem, gdyż po go

dzinde Dulewiczowa odebrała bi żuterię 
mówią<:: ,,bardzo paru dz:lękuję, z całego 
e«ca jestem jej wdtz:ięczna". 

TAJEMNICZA SYLWETKA NA SZYBIE 
OKIENNEJ. 

Zbadaina w charakterze świadka pra<:o
wnica monopolu tytonfowego Kowalczy
kówna zfotyła nastęoują.ce zeizna.nie: 

Przewodnicącv: Co ś.wiadlkowi wiado
mo w tej sprawie? 

śwładek: Przez dłuższy ezas przycho
dziła do mnie .służą<:·a Kra.jewskich -
Wawsaczakówna, która żaliła się , iż 

u ,.jef pa"ęfwa ~ie można zarohić". 
'Pvtałam Wawszczakównę dfacze~o. na 

co od-powie·działa mi, ~e do Krajewskiego 
co wieczór 

przycbodzą gośde 
Tl.a herbatkę. jednak Kra:ewski n1e pozwa-
1a jei t!ośiciom .usług1wać , a posyła ją do 
sypialni. 

„Gdybym _ mówiła Wawsrezakówna 
t>odawał.a hul-atę ~oocie prawdopodobnie 
E'°'5ł?w.ialiby mi napiwek, a tak to Oiic nie 
mam". 

Przewod:niaący: Czy świadek bywała 
kiedyś w mfoszikanfo Kra:ewskich? 

świadek: Tak je.st i odnośnie do tego 
mam zamiar d()Żyć zez.nanie. 

Otót pewnego wi~oru udałam się do 
Kiraj:ew.skiej, aby mi 

Wilhelm Vaszonyi 
przywódca opozycji na Wt:• 
grzech, na którego dokonano 
zamachu za to, iż zaatakował 

· ostro gabinet Bethlena 

- A m6'\\'1łeś, że on się teni z mfłośdl 
Spó;Tzżc na i e~o narr.eczonąl 

1*yczyła młynek do kawy. 
W pewm-elj chwili 

ktoś zapukał do okna. 
Krajewska, która mni·e jeszcze nie wi

działa rzekła do męża 
„tuaz tytoniu nie wydasz bo zapóźno. 
Mąż zgrom.ił tonę spojnzeniem, a w tej 

samej chwili 
pukanie ponowiło się. 

JAKiś „WARJAT" PRZYSZEDŁ PO 
• TYTOiq. 

Krajewski wyszedł .na d·wór, skąd po 
chwili wrócił mówią.c: 

„jakiś watjał pukał". 

- Przecie to ten, co za'WSIZe przychodzi 
- rzekła Kra'ewska, która mnie jesuze 
n.ie spOStłrzegła. 

- Mi.Jcz-eć - n·ekł Kraj-ewski -
to był wariat. 

W te'j samej .eh.wili jakaś twarz przy
lgnęła do okna i po .chw·iJi znik·nęła. 

Adw. Dyksztajn: Czy zna pani Habera? 
świadek: Tak }e..5t, przychodzi~ 0tt1 .za

wsze do kasyna. 
świadek Wasiak zezna:e, że kra·W'iec 

opowiadał mu, i:ż Ko-Ida dał mu tytoń ui 
robotę ubrania. 

Przewodniczący: Gd~ie mfoszka ten kra 
wiec? 

Humor czytelników G , '' ,, onca 
Dwa dowcipy z tysi ęcy nadesłanych 

Czytajcie 
xm. 

i śmiejcie się wesoło. 

SPRYCIARZ. 
Najdroższa, kie.dy s.ie 

czymy? 

- „. I jak już zaznaczyłe.m "N postu
latach, mam nadzieję, że .minister skarbu 

znów zoba- uwzględni nasze poprawki i. .. 

- Tatuś nie pozwala, żebyśmy sie wi
dywali... 

- Ach, o to mniejsza, zil!asiirny śwla
U.ol 

Poseł ludowy (przerywa): 
- My nie chcemy po stu latach, ra1le 

żądamy natychmiast. 
Tadeusz Laska, Ogrodowa 26. ' ' 

świadek: Na ulicy Rokidóstdej nr. 8. 
Adw. Kon: Ozy krawie.c mówił o tem 

panu? 
świadek: Tak jest. Pewnego dnia p~ 

szedł·em mierzyć ubranie, a krawie·c po
częstował mnie papierosem, mów1ąc 

„pal pan papierosa dyrektorskiego". 
Spytałem go &kąd posiada dobn papie.

rosy, na co krawie<: odµowiedział: 
- Ubiera się u mnie dyrektor monopo

lu tytoniowego p, Ludwik Kolda, który za• 
miast pieniędzy 

spłaca mi tyt.'>niem i papiet'06ami. 
Gdy po pewnym -czasie otrzymałem po

sadę w monopolu, .opowiedziałem kolegom 
o wypadku. 

.„NIE OPOWIADAć PLOTEK.„ . 
Po kilku dniach zostałem .zawezwany 

do gabinetu p. Koldy, który oświadczył mi, 
że ieśli będę CYpowiapał • 
plotki o krawcach, to zostanę usunięty 1& 

. fabryki. 
Zbadany w charakterze świadka star

srzy majsitea- fa.bryczny Pikielny zeznał , ż.e 
dzień w d,z,1eń wkedyrektor Kolda kazał z 
każdego transportu przynosić do swego ga
binetu 10 kifogramów próbki, zazna .czając, 
by bu<:halterzy nie wdągali próbek do 
książek. 

10 KLG. ,,PRóBKI" BEZ WPISANIA DO 
KSIĄG. . 

Autorzy powyższych dowcipów ode- Oprócz tego były w gabinecie wicedy-
brać mogą za okazanlem dzisieµ;~ego nu- I rektora ~ oldy, kartki ;e ste,!Dplem. 

E. MA THES, ul. W 6lczańska 148 

IX. m-eru „Gońca" i wylegitymowaniu się, w „10 ~ogram. ~dac O:~a/ZJClelOWI nł· 
Redakdcji (Piotrkowska 106) po 5 z.łotych lk'Łóre to kartki ~1~!dae;~ł 'p. Kolda znajo
nagro y. 

NIEPOROZUMIENIE. 
Poseł rob&tniczy: 

Nowi podporucznicy rezerwy 
Wobec szeregu oszczędności i ·zmian 

w aidministraoeji wojskowej, zarządzonych 
wskutek redukcji budżetowych przez mi
nistra spraw wojskowych, gen. Żeligow
skiego ~ oddział 5-ty sztabu generalnego 
przekazał zebrane i pokla~yf.ikowane ma
ter}ały w sprawie n-0minacji na podporucz
ników rezerwy poszczególnym departa
mentom M. S. Wojsk. 

Dzięki temu - sprawa nominacji posu
nie się szybko naprzód, gdyż praca zosta-

nie roZ1dzielona pomiędzy 9 departamen
tów. W niektórych działach kwestje no
minacyjne postałv już uzgodnione, Tak np. 
departament 7-my (gospodarczy} przed· 
stawił już dekret ministrowi spr.a.iw woj
skowych. 

W na jbliższym więc czasie spodziewać 
się należy większej liczby nominacji na 
podporucz:nikó·.v. Nomina-cie te będl\ 01!ła
.„1.ane kolejno. 

mym. ..,.:i• 
Ci udawali się do magazynu, K"'z1e wy• 

dawano im tytoń w ilości 10 kifogramów. 
Adw. Dyksztajn: Co robił w swym ga

binecie Kolda z próbkami 10-cio kilogra• 
mowemi.? 

świadek: Tego ni-e mat!ę wiedzieć, ale 
:cda1je mi się , że 10 kgl. próbki, to stanow· 
czo za wiele. 

Adw. Dylr.sztajn: Czy pan przynosiJ 
próbki do gabiir1etu p. Koldy? 

świadek: Pm.ynosiłem próbki sam, ale 
p. Kolda 
za każdym razem zamaczał mit bym nie 

meldował o tem buchalterom. 
Gdy pewnego dnia zwróciłem .P· Kol• 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-:~~•!:~~·~& dde~agę, te 1ohlitonapr6~1u~ 
żo wicedyrektor odparł: 

nie żądalcie od nas zbyt dużo 
Jesteśmy · dzisiaj wszyscy ubodzy 

KontentuimY sią wiąc · matem 
200 drobnych upominków 200 

dis naszych Czytelników 
Upominek ~ie może byt droższy 

od 1ednego złotego 
Nowy ma.my pomysł. Dotychczasowe I m<>że pt"Zenosić wartości jednego złote

nasze pomysły cieszyły się niezwykłem 1 go, upominki „Gońca" nie obejmą ani 
powocb:eniem. Tysiące i tysiące Czytel- I samochodów, ani domów, ani majątków 
nik6w brało w nich udział i wszyscy byli 

1 

ziemskich, ani t. p. cenności. Jeden zło
zadowoleni. Nie ki81żdemu odrazu sprzy- ty, jeden złoty i nic więcej. Czytelnik 
fał szczęśliwy los, nie każdy więc otrzy- może więc d~tać tylko drobnostki upo
mywał to, czego pragnitł. Rozcz.Mował się minkowe. Jakie? Nie wymieniamy ani je
ten i ów. Ale za to cl, kt6rzy zdobyli tę, dnego przedmiotu, poizostawiaiąc to po
czy 0 w4 nagrodę, dost.all bilet do kina, mysłowości naszych Czytelników. 

d?5ta~ jak!~ ~pomine~ - byli zadowc~e- . Bony składać można przez dziś ł ju
m i cie.u~ : Slę. Dzis nowa próba, ktora tro w administracji „Goóca" (Piotrkowska 
może P°"' .stfĆ ~wustu rozczarowanych. 106) lub wrzucać do skrzynki. 
Ale nie wolno mieć zbyt daleko Idących I 
pragnień i żąda6. ..-----------·----· 

I A więc= dwi~ścle osób o~•. to, ':° ' I 
zechce. Na unueszczonym pomze, home 
każdy Czytelnik może wypisać 1W111:wę 
przed.ml otu, kt6ryby pragnął mie6. W ar
toś6 tego przedmiotu w sprzedaży deta-

Chciałbym 
• li m1ec 

jako upominek od .Gońca• 

(wymienić przedmiot)·------

Imię, nazwisko i adres. ____ _ 

Łódź, dnia __ marca 1926 r. 

----------------------------

' milczeć, bo wyrzucę jak psa". 
" S. E. T. 

!C l.CZ~ 

(,, t ... 
D.r. Józef Schumacher wygłosił 
w · towarzystwie mikrobio~o· 
gicznem w Berlinie odc~yt o 
wynikach badań nad rakiem I 
pokazał organizmy, które we• 
dług jego mniemania są daw• 
no poszukiwanymi bakcyla'?"i 
raka. Dr, Schumacher uwaza 

je za w1twDr raślinny. 

- Czy .r.ie może hyć miłooci do pienię
d.iy?f 

li.czooj nie może przenosić jednego zło
tego. Z pośród złożonych w administracji 
„Go6ca" (Piotrkowska 106) bonów zosta· 
nle wylosowanych d'' :eście i posiadacze 
tych dwustu bonów otrzymają po jednym 
% dwus;tu upominków redakcji. 

Wobec te.io, że cen.a przedmiotu nie 

Bonv oddawAć w adm n 1 ~łr!lcl1 .Uońcff" 
lub wrzuca ć c'o ~ 1nzynki 1 P1otrlrnv s'rn 106). -------

.„Mój panie, albo się ;est wierzycielem, 
albo ni·e. A jeżeH się ie.st wicrz.yde.Iem. to 

I trzeba wierz,yć, że oddam„. 



Nr. 18 . . . 

Nawołujemy Czytelników do szczerej spowiedzi. 
'f rzeba pu~licznie porUszyć jedną z bolącze·k naszych. 

Miłość-małżeństwo·-· rozczarowanie 
Nieszczęściem • 

I udręką, a często krwawymi śladami znaczy się droga 
życia niedobranych małżeństw. 

Czy potrzebne są rozwody i w jakich warunkach? 
• • • 

Rzeczpospolita Polska~ zjednoczona z trzech zaborów~ ma trzy różne pr·awodawstwa, 
· normujace sprawy małżeńskie. · · 

Rze.czpospolita Polska, kt6ra w wie· I Ale życie nie czeka. Biegnie ono wartkim I 
kowej niewoli roz~a;tą była n~ trzy zabo· ~tr~ieniem,, t~orzą~ w~~ które ~yw~
ry, po wywalczenm i uzyskaniu. mepodle„ Ją 1 !1ISZa.ą mei~no istnie:n1~ l~dzkie. W?J· I 
głości, stanęła wohec tylu kwestii społecz- na 1 okres powO·Jenny rozluzn1ły obyczaie, 
nych i państwowych, że w·iele jeszcze z moraloości ogólnej na.dały specyftczny cha.. 
niezwykle poważnych zagadnień nie zosta- rakter, zasady etyki pooniędizy ludźmi, na
ło prze·prowadzonyich. Na pierwszy pLan wet najbliższymi, stały się rzeczą zmien
wysunęła się najważnSejsza dla nas wszyst- IJ.lłt przybiera}ą.cą Jormy d>a.wniej nieznane, 
kich spra:wa - utrwalenie państwowości; graniczące często z nikczemnością i prz.e

sp.lotem faktów, gdy wpirzytomnimy sobie r wieka, &kazane.go na ~6łfycle z ezto
te wszystki·e tragedje, rozgrywaijące się w wiekiem innym, obcym mu i nieaiawi.'łt

czterech ścianach pomieszczeń ~ałżeń-1 nym, musi nam narzucić się .z całą gwałto
skich, gdy wnikniemy w myśli i duszę <:.zło- wu.ością pytanie - czy ~ być powinno? 

Co jest lepszem: 

zagwarantowanie sobie granic, przewidzia- stępstwem. 

małżeństwo złe, ale związane ze sobą przymusem. 
czy moinosć rozwiązywania niedobranych małżeństw? 

nych traktatem wersalskim, zabezpiecze-
Nerwy ludzikie rozluźniły się - -czło

nie sfobi.e przed sąsiadami - niedawnymi 
wiek przestał panować nad nimi - stał 

Związek.· nierozerwalny, czy 
możność rozwodu? wrogami i gnębicielami. To dominujące . , h , l 'k' W l 1 d-11. ł 

. . ł · się ic mewom 1em. o a u ui.a os a-
zagadmeme zostało spe mone. bł A d · ,ę h d · uczucie Wiemy, z·e śród tVl<lięcy r-łeJni·ków . . , • a. g y Jesz.cze w 6rę we o z.1 I~ '-P'P 

Polska, po d'mbroienm ok~ipantow 1 miłosne, gdy in.stynkty zn;lysłowe zaczyna- "Gońca" są .ta.cy, którzy sami na sobie 
wygranej wojnie, po zawar.cm. szeregu I ją brać górę nad rozsądkiem - wówczas I odozud:i ciężar niedobnnego matżeństwa. 
traktatów obronnych, stała .s1ę .1e~nem .z pnestrzeń, dzfoląica -człowie1ka od zhrod- I Wiemy, że jest dużo takie~ którzy, cho<: 
na'większych mocarst~ europe;.sk·t~h.' za)- ni, staij·e się nic nie znaczą.cym krokiem. I nie <>s<>biście, ·ale z obserwacj.i wddizieli i 
mując pod względem hczby Lu·dnosc1 szó- , . • I widzą, jakie skutki pociąga za sobą nle-
ste mie•js<:e śród kicrkudzie·sięciu p~ństw. WŚl'ód tej ma~ ~<>'W zlx~czych, 1 zgodn-0ść usposobień i charakte«"ów, nie 
w Europie. Po f.ej dę.iliiej, a tak of1arnei notowanych codz1eo~1e w krooikach. ~-1 związany·ch miłością, par małżeńskich. A 
pracy narodu, Polis ka zabrała się do zała- mfoalnych, na plan p1erwsrz;y wysuw.a1.ą stę · ą i tacy również, którzy, zastanawiając 
twienia innych równie ważnych spraw - morderstwa, dokonywane z zaz~rosci: . z l się nad za.gadnieniami życia nasrLego, mu
na lury gosp·odar.czej i spolecznej ~rz-ede- miło6cl ~trąconej i ~zg~rdzone„ z cięza- : sieli stanąć przed pytani~ czy małżonko- I 
w.szystkiem. Nie mów~ąc quiż: o tem 1le tru~ r.: obow1ąz~ przygniata3ąceg?--; z ~- -r wie niedobrani pow!nn.i męczyć się wza
du wymagała sama organizacja urzędów .1 pisu praw~ - serce, kt~re .1:"1e Slę gdzie- jem, czy raczej powinna być pozostawio
administracji, nie wspominając o ty.eh indziej, ktore w tęsknocie sm 0 • DIOIWeatl u- na im możliW10ść r<WJWiązania ślubu i sizu
przesz'koda.ch, nieodłączny.eh dla każdego czuciu, o nowych marzeniach miłosnyicht 0 kania gdzieind~ej może dla siebie 11.0!W.ego 
nowopow.stałeg.o organrzmu państwuwego, . nowych podnietach .zmysłioiwy<.:h. innego szczęśliwszego życia. 

Nasze prawodawstwo nie przewiduje 
rozwodu, udzielanego prze.z sądy świec
kie. Koście•lny ślub - Łydko przez Głowę 
kośdoła może być rozwiązany. A droga· 
do przeprnwadzenla celu tego prowadzi 
przez Rzym - i }est bardzo da•lelta i trud
na, a, ze względów formalnych, dla ludzi 
niezamożnych, niemoiŻliwa do osiągnięcia. 
Jak wspomnie.!iśmy, obecnie właściwe i 
do tego powołane władze i 1uczeni „ praw
nicy p!I'a<:u,ją nad uj-ednostaj1D.ieniem pra
woda w.stwa polskiego, które jest inne w 
byłym za borze rosyjskim, w byłej Galicji 
i w byłym zaborze pruskim. Wyichodzim.y 
z założenia, ie 

jak i stwarzanych specjalnie przez nany-::b 
wrogów, najtrudniejszemi niemal kwesti-a- Ale najsmut~iej~zymi ~yipadkami. są te, . 

mi były i są jeszcze - .stworzenie zdrowej . . które rozgrywa1ą. się pomtę-dz! małżonk~- Gł os I ud u ,. est gł o sem Boga. . 
na mocnych podstawach opartej, waluty. mi. One to bowiem podryw~Ją zna~czeme 
oraz rozbudorwa rodzimej produkci1, która- ! rodziny, one tak czę.sto .skazują na medolę: Uważamy, że opinja mas szerokich li prawnej? I dlatego nawołujemy Ozyteł
by ustaliła nasz bilans handlowy i pozw?· \ pomi~wierkę i głó~ dzieci -: bezradne ~ może wpłynąć na właściwe rozwiązanie ników do wypowiedzenia .się w tei tak 
lila normalnie rozwiiać się naszemu życm bezsilne, one czynią z małżeństwa, kt~re , zagadn~enia: nierozerwalność małżeńska I wa•!nej kwestjil 
gos·?Odarczemu i sp·ołeczinem.u. winno być spójnią serc! chasaikt~ów, cie- czy ctopuszczalność roetWodów na droche 

, • • płem domo.wem, spoko1nem i ra.dosnem 

Ale jedną z najważni~ch i ~ajptlnteJ- : wspólnym przetrwaniem życia - piekło, Trzy rodzai.e odpow1·edz' 1• _chcemy zebrai 
szych połtzeb naszego zyc1a zbiorowego nie.szczęście i bemad-ziejną r0?.1pacz. E \; 

jest, obok powyżej wskazanych, ujedno- Pierwszy od tych którzy sami n.a so- coc)gjeanego· a więc i n.ad spraw• rocwo-
stajnienie pnwo,da.wstwa, bowie!ll ono, za- Jak C2ęsto huk strzałUt podstępne u- b' d • ci . ar' nieszc:zęs'Jiwo.tło i źle dów ' 

k k . t d . 'ek' tru • zadustLende I ie o czuwa1ą ęz ""o • 
równo cywilne ja i arne, n~rmUJJe 8 o- erzeni~. si ~erą, 0 .cie, 'ml dOJbranego małżeństwa i seukają wyjścia N~łane nam odpowdedzl w formie 
.sunki wewnętrzne państwa, to 1est sto.sun- r~yw81)ą związek, kt. ory złączc111y w 1 ę • tr &: • t „ I ·1· . '-6t'~...: • ł • • . :.J • cłru 

· , . • • 1 drzki h • e- ze swe1 a6~czne1 sy uaC)t. moz 1w1e IU" .u„,, ,;wtęz eJ 1 SCl.llileJ, • 
ki pom1ędzy obywatelem 1 parustw~m, o.. praw bosloch 1 u c ' po .cza~1e ~ Dru i od obserwaiforów i widzów te- lrowane będą kolejno w "Go6cu", Gdy 
raz pomiędzy samymi obywatela.mi. Spra- wnym, gdy cha•raktery okazu1ą się me- g '. . , , d Id' h • ł I t t st . drukow odpo-
wa ta przed'Stawia się bardzo trruclno. ! zgodne, przyP'uszczalna miłość, wiodąca go, co dziebje sięh srob' -~ą~yc 5?:iz ma~ I ~.:a ZIO :m!e pn~z ane dost 
'Crzez przeszło całe stulede trzy zabory na kobierze<: ślubny, tylko złudą, wiara w ż~ków'. 0 ~yc SO ie 1 mena:wa ącyc ;vie • om:;;:co~y ~czerpanie; anki a• 
l'ednełfo organizmu narodowego posiadały dobroć i poświęc·emJe - kłamstwem, - się wza1emme. tecznae, r..s_ ~Jia zam. 6dte r~-'- che-i 

s . ---' -~ T • _..1 ludz' astanawia1'ących się y f()%WOWJWeJ z pou wyunw1.owany -, trzy odrębne prawodawstwa, narzucone nie mógł na drodze prawneJ :uuuez"' roz.. n:ec1 .uu 1, .z . • . • 
przez nai eźdzców Polsiki. Trzy części na- wiązania, nad ważnemi zagadnieniam1 naszego zyaa 

rod·u żyły w różny.eh warunkach praw
nych, kształtują.c:ych, jeś.ti nie dus·zę pol
ską, to spoJSoby życia i bycia polskie~o. 
sposoby odrębnego myślenia, odrębnych 
.stosunków wobe-c na}różnorodn·ie~zycb 
codziennych spraw p·owszednid1. 

Uicdn ostai.nienie pra woda ws twa, stwo
rzenie w trzydziestu pi'awie mi'ljonach 
mózgów i dusz ludz.kich jednej myśH i jed
nego poczucia prawnego - nie :należy do 
rzeczy łatwych. Praca mozolna nad tern 
g:igan tycznem zagadnieniem trwa i trwać 
będz!e prawdopodobnie przez sz.ereg Lat. 

rzł ś i dni · nast~pnych I 
Poc zn tek o sindz. 5, os • seans o 1~. 
\\/ S•Jboty i niedzi'-!le O godz. O•eJ. 

Obra2 własn7 
C O Ll„EGlA. WARSZAWA. 

zostanie wylosowanych 10 odpowiedzi, 
ą. Ką.zda otrzyiąa nagrodę w wysokości 
· 10 złotych 10 



Ogłoszenia 
Czytelniłt6w „Gońca" .. 

N A UKA. i :WYVBOW ANIE 

NA ROK · 
1926-7 szukam lekcji chemji ł nauk pokrewnych. 
Oferty pod „Rutyn1>wany pedagog chemik''. 580 

DO SPRZEDANIA 
b~lki ~e~zne'. szyny kolejne, kolejkowe, czę~ci 
trunsmLSyJne i rury żebrowe po cenach niskich 
Kronenb,11, Południowa 37. 36Ś 

GONIEC WIECZORNY JLUSTROW ANY 

DONfESIENIA ROZJIAl'l'E 

PIERWSZORZĘDNA 
pracownia ubiorów męskich przyjmuje wszelkie 
obstalunki. Ceny przystępne wykaliczam punktu
alnie, proszę aię przekonać, M. Laufer, Gdaliska 4, 
m. 10, 551 

r 
UW AGAI FILATELiśCI! 

Kupuj~, zamie~iam, sprzedaję znaczki pocztowe, 

I 
serianu lub poiedyńczo. Sprzedaję. kolekcje do 
zbiorów po tanich cenach. Oferty poo Mieguni" 
486'', ' „ 492 

PRZYJMUJĘ 
roboty studniarskie, maszynowe do szycia, rowe
rowe po cenach przystępnych, wykonanie solidne, 
F. Komorowski, Kiliiiskiego 246. 557 

NIE WIESZ 
co robić w danej sprawie, zwróć się z uufanlem 
do biura „Res", Pi-0trkowska 69 - kierownicy 
Epstein i Kaczorowski. 440-1-d 

60 GROSZY 
m~?icu:e pierwszorzędne w specjalnvm gabinecie• 
K!lińsk1ego 73, lewa of. I p. przyjmuje od 10 - 8 
wieczorem. 441-1-d 

„BACZNOść MUZYCY" I 
o;yginalne Strady warjusa skrzypce do sprzeda- I 
n1a za cenę przystępną. Wiadomość Nawrot 37 
Różyński. ~,' 577 

Potrzebni inkasenci 
z niewielką kaucją. lub 
poważnemi referencjami. 
Oferty do adm. „Ołusu" sub 
„Uczciwi•. 1360-3 

lecznica ,~VITA'' 
leka ny specjal' stów dla przycbndzącycb chorych 

LOKALE i MIESZKANIA 
---------------------

MIESZKANIE 
3 -:;- 4 pokofowę poszukiwane. Oferty aub 1,Got6w
ka do adm. Gotica. 554 

POJEDYiqczE 
mieszka.nie poszukiwane od uraz. 
„Gotówka" do adm. Gollca. 

Oferty sub 
S62 

. PRZVJMĘ 
Jednego pana na mieszkanie. WiadomoU, Nawrot 
19, m. 22. 563 I 

I\~\ JEDW",J TUB 
dw&Ui ?ali do oddania pokoik puy rodzinie ewen
tualnie z całodziennem utrzyman:em na skromnych 
warunkach, w centrum miasta. Wiadomooć, Ce
gielniana 25, m. 8. 571 

ELEGANCl',O 
llmcblowany pokój do wynajęcia, Piotrkowska 191 
~& . r ~ 

l~TF:RESY HA~DtOWE 
' 

SPRL~DAM 
plac w ·ok.ol!cy Górnego Rynku. Rozmiar 40x55 
przy ul. Napiórkowskiego. Wiadomotć, Kilińskiego 
246, Feliks Komor9wski. 556 

, DO SPRZEDANIA 
dom murowuy (22 mieszkania) lub jedna czwarta, 
plac 3302 łokcie kwadratowe w okolicy Górnego 
Rynku. Wiadomość, Kilińskie;!o 246, F. Komorow
skL 558 

f'!..AC 
p:-zy ul. Warszawskiej 4 (róg Napiórkowskiego) 
do wydzierżawienia, najchętniej pod węgiel, kar
tofle lub t. p. Wiadomość, Cegielniana 25, ' m. 8. 

569 

AKCJĘ 
„Ksła,tnicy-Atw" kupię. Oferty z Cenll pod „Nau
czyciel''. 579 

5 -10.000 ZŁOTYCH 
i współpra1=ę włożę do dobrze prosperującego m. 
teresu lUb konsesję, pcsiadam r6wnid aklep. f.ron
tpwy w ceptr. m. oraz lokale fabryczne. Oferty 
do Gońca sub „G. G. ". 581 

SUTERYNA 
2-pQlkofoiwa, wMn.a, n11<laiąca się do wszy~tkiego, 
w centrum mi.asta natycbmi-ast do oddamfa-ta-
·nio. . Oferty • ub. „1328" w „G~cu". 437 

POKóJ ~·'-' 
:imeblowanv z elektrycznem oświetleniem z utrzy
maniem lub bez .do wynajęcia. Wiadomo~ć, Gdali
~ka 35, m. 8. 548 

NA NOCLEG 
przyjmę dwóch sympatycznych młodzieńców eiwen 
tu!lnie panny. Cena przystępna. Oferty pod „M. 
L. do Gotiea. • 538 

. NATYCHMIAST 
dla po.Jedyńc.zei osoby do wynajęcia pok6J bez 
mebli. Aleje Koomuszki Nr. 37, tniesz.le. 2, Jsze 
J>letro. 4.11 

Ogłoszenia 
do wszystkich pism miejscowych, 
krajowych i zagraniczn. przyjmuje 
Koncesjonowane Biuro Ogłoszeń 1 Reklam 

--„BOR"' --
Cegielni'na. 47, tel. pryw. 2-77. 

INASIONAI 
ROLNE, DRZEW. WARZYW E 
KWIATOWE oraz N AR Z Ę DZ b\ 

OOROOM ZĘ : 194-1 
Polecaia l JASIN }KIEGO prowa.;zone 
::-.KŁADY ' oo r. 18i0 
w Łęczycy ul r'„znańsJ,a ·,O i 1Ą. Łudzi I 
Andrze1a 10 -Uenn1ki na żad •'rAI s ... 

wznowił prz;rjęcia 
Telefon 35.4a. i20t- 5 

urzy ul. Piotrkawskie'. 45. Tel. 47-44. 
P~z~ lecznic~ laboratorjum bakterjologiczne na 
m1e1scu, gabtnć't fizykalnej terapii, poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko·dentystyczny. 

Dr. M. D11wldowlcz 
(ao•c chor pluel 

Or. J. lł<!I 011 
lspec pr~emluoa mn

terp 1 eb•r krwi) 
Dr. H l<rvszek 

spec. cbor. serca) 
Dr. A Urvson 
I spec. eh• r 1<111dka 

i kun11 l:1 

Dr. M Dollul~wlcz 
Dr M. Kt· ntor 
~ •. E. V.unii; 

Dr. M. Ma zewski 
Dr. A PoJ?'" ze Iski 
Dr. R Rajtler 

Kurjr.ńska 

• Dr. J. Szwajcer 

Dr J. Kapłański 

Dr. Jótef Kon 

I 1-12, 5.30 - 4.:JO, 
cod1', niE'dŹ 12 - 1 

5.~o-;.30, niedz 1-2 

fi-7, niedz 11-12 

4.:"0 6 ?O. nied1 1-2 J 
5 :·o 
H 50· 7. iO, nied.10 11 
5-4 

12-1 
b-7 
3-4 
10.30-1 FO prócz 
sob. i od 4-5 prócz 
czw, nie dz 11-12 

·-b cuuz., Wtono 
czw 1 sob. 12. O
t J. n1ed1. 1 t 1 ' 
,- 4 CU 1Z„ Wlll 1 l(i;

p11~tki 1 I.'()- I J 5 J, 
sob. 11 3::J - 1 • . u. 
niec1z. 12 - 1 

Dr. 5 Samet· -- 4-5 cuOL., krvct 
Mandelsow'\ czw. i p1ątk. 10 .~o 

-11.-1•. niE'dz 1 ', 

1. -\:!.5•1 
2.50-5, 5-7 codz 

n edz. 12-1 

Choróby 
wewnętrzne 

-----
Chorob\I 

ch1rur<ilczne 

Choroby 
kob 1 e~e 

I elrnszerja 
W niedz ; el~ 
oryayn11c1a 
od J J-1 

Choroby 
dzieci. 

Cllor , by akórn, 
-. eneryczae 

1 11oczoplciow1. 

. 
farb·arza oDfeżowego 
tylko r łerv.swrzędną !: łę po
szulrn'e się do nati,chmiusto 
wesio przyięc1a. z~ loszenia 
pod „s o I 1 d n v• do Biura 
ogłoszeń ~tat1era, Krai-.ów, 

Dr. E. Ekkert I 
Dr. W. Łagunowskl 

!I Dr. l. Margolls 

Dr. M. \Jrbech 

IL-I, ;i -I coclz, 
nledz 11-12 

1-- 2, / 8 co<lz., 
noed7. 10 - 11 

Chorooy 
OCZll 

Choroby 
nerwowe 

Rynek 8. 

~ Dr. A. Mazur 

<'. .1·J- • bU po111cd7"'1 
środy t piątk:, 4 -
, .o wtorki, czw I 

sob • n E'dz 11 -1'2 
Choroby 

uszu, i;!ardła 
i nosa 

1Wi-2 
1:1- IU, I ~ cudz 

n1ec1z. 9- 10. Dr. A. Żebrowski 

• „ 
~ 
!U „ 
e • ~ . .... 

.'Ili .,, -l'!I 
Il 
o 

;Id 

c:i. 
< 

• 
-
• 

Lek.-dent. 
L. Gecowowa 

Lel<.·dent 
H. Halp 0 rnowa 

Lek. dent. 
Jakub Rotenberg 

Lek-dent 
F. Rozenówn11 

Ur. Żurkowski 

( !'.50 !; COUl, 

niedz. 10.15-11.'50 
3-- 5 3LI codL,, 
niedz 9 10.15 
11 O !ł cudz., 
niedz. 11 :>0-1 
1:1-1 l.5J codz., 

nledz 1 -2 

c::;y azień 

Choroby zę· 
bów i 1amy 

ustne i. 

Lanorator 1•m 
bakt r ol -chem 

l<uentgeu. Lampa kwarc• wa ( '.! 1>1 s„ ie sionce) lampa 
:' .u1tra-i.lońce", solux, elektryzacja. Masaż leczniczy. 
"' Ka 1°1ele świetlne. ~zcze •ten1e ochronne przeciw szk ar a 

1
. 18f)Ole. _l)perac1e I opatrunki, ;\'\ostki, koruny Zli)te 

Ol t zęby sztuczne \\t izyty na mie~de. 
!' Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 

W niedziele od 9 du 2. 1420-1 

SKIJADY ELEKTROTECHNICZNE E 
Poszułiu!ę 

Mies kania ,,ELEKTRO POL'' składającego się 
A. SZCZEKACZ, · z 3-4 pokoi z 
UL. ZAWADZKA 16a I . wygodami. Ofer-

1-'0LECA ty pod adresem 
wszelkie materjaly Instalacyjne po cenach fabrycznych. Lipowa 10, Il p. 
561-1 P. P. fil on terom SPEClałllY rabatl Int. T. Gałąska. 

.I 1168-2 

PRZYJMUJĘ 
w komi• książki wszelkiego rodzaju (nowi I uty 
wane), księgarnia, R. Erdmana, Piotrkowska 107, 

PROSZĘ SZ. ZŁOJlZJE,JA, 
który skradł mi rzeczy z mieszkania 8-2, Andrze• 
la 1, St. Deruc;ki, o wrzucenie do skrzynki reda· 
kcyjnej książki związkowej kasy chorych. 553 

ZAKLAD 
blacharski galanteryjno - budowlany. Krycie da. 
chów oraz roboty fabryczne. H. Mermelsteln ul 
Wschodnia 55, front. 443..t-d 

DRZEWKA I KRZEWY 
owocowe, ozdobne, iglaste, różnego rodzafu, z 
własnych szkółek, poleca Stoiliski, Łódt-Bruss
Zdrowie. 498 

TAPICER 
przyjmuje wszelkie roboty tapicersko-dekoracyj• 
ne, po cenach konkurencyjnych. L Mróz. Skła
dowa nr. 19. 500 

PRZVJMUJĘ 
do haftu i do malowania suknie, szale, chustki, 
abażury i t. d. Wykonanie pierwszorzędne cenv 
niskie. Gdańska 92 m. 2. ' 472 

GABINET 
leka:sko - dentystyczny, Narutowicza 42. Godżiny 
przy1ęć od 10-1 i od 3-7. Ceny kliniczne. 550 

PRACOWNIA 
sukien damskich „Stella'' (S. R..:izentalówna, Plac 
Wolności 7, fr. II p.) wykonywa suknie damskie 
od 6 złotych. 549 

URUCHAMIASZ 
fabrykę? pamiętaj, że musisz zaraz zaprowadzić 
prawidłowe księgi handlowe, h! korzystać 7. i.Jg 
podatkowych. Zwróć się sub ,pierwszorzędna si
ła'' do Golica. 546 

ZAKLAD 
hafciarsko - tomburacyiny przyjmuje wszelkie haf
ty dla konfekcji damskiej po cenach umiarkowa
nych. P. Engelki. Zawadzka 17. 542 

PODANIA 
i odwołania do wszystkich władz pisze 
próśb i zażaleń (Górny Rynek) Rzgowska 7. 

BIURO 

biuro 
53! 

próśb załatwia podania do wszystkich urzędów. 
Bezrobotnym ustępstwo Rzgowska 7 (Górny Ry. 
nek). 534 

TAPICER I DEKORA TOR 
przyjmuje wszelką robotę, wchodzĄcą w zakre.t 
tapicersko - dekoracyjny. Z powodu kry_tycznego 
czasu ceny bardzo zniżone. Wiadomość: Monearz, 
Andrzeja 11 (sklep kolonjalny). 265 

PIERWSZORZĘDNY 
zak]'ad krawiecki damski przyjmuje •vszelkie ob
stalunki, podług najnowszych fasonów. Zielona 42 
m. 16, li piętro. . 225 

. PIERWSZORZĘDNY 
zakład krawiecki damski przyjmuje wszelką robo
tę podług najnowszych fasonów. Z powodu kryty• 
cznego czasu przyjmuje robotę po eonach przy• 
stępnych. F. Szwarc, Zielona 42, prawa olicyna, 
Il piętro. 224 

PRZEMYSŁ 
budowlany, Piotrkowska 104, przyjmuje pracę w 
zakres dekarstwa wchodzące, jak: krycie dachów 
dachówką z wlasnel!:> i powierzonego materiału . 
Ceny niskie. 296 

„ZABABWKI DZIECINNE" 
rowery, samochodziki, drezyny, huśtawki, powo
ziki, t.aczki, leżanki, stoły i krzesła dla uczni skła
dane poleca ·po cenach konkurencyjnych hurt. 
Z. Polanowski, Piotrkowska 104. 295 

ZAKLAD 
elektromechanic.z'llY wraz z lokatem zamtenle na 
pokój mi.eszka.Jny. l(olmaiSzy:ię do za wiia.s sprze
dam z.a niską cenę. Oferty pod „Pokól" do 2dmt-
ni.sLraci1 „Gońca". 436 

KAWIARNIA 
p. f. „Rydza'', 6-go Sierpnia 1, Wydafe obiady, 
śniadania, kolacj~ z najlepszyc~ pro~uktów po 
cenach umiarkowanych, pod k1erownJ.Ctwem fa. 
chow ca. 468-1-d 

BEZROBOTNII 
korzystajcie z cen ulgowych w zakładzie łrvzler
skim 6-go Sierpnia 28. Tamże strzyżenie pali we
dług ostatniej mody. Mycie głowy z elektrycznem 
suszeniem włosów. , 465-1..d 



GONTEC WIECZORNY n.nsraow ANY 

Dwa wyroki śmierci w Radomsku Miłość silniejszą od kary 
Za bestialskie wymordowanie dwóch rodzin 

. włoścjańsłiich 
7. Piotrkowa donoszą nsm: Sygidusowej, Szerszeniowa, urkyta pod 

Odsiedzieli 2 miesiące w areszcie za cudzt-łóstwo. 
po~zem znowu się połączyli, 

Wstrząsa·jąca zbrodnia bandytów, któ- pierzyną, a sąd ponownie skazał ich na areszt 
rej ofiarą padły dwie pary małżeńskie Si- na sali słychać było głośne łkanie. 
gidusowie i Grzejdziakowie we wsi Gra
bowiec (gm. Rząśnia) w tutejszym powie
cie, znahzła swój epilog przed sądem do

Zai.tadnienie przymusu dochowania wia- I spowodowało wyrok sądu okręjfowego, 
ry małż~~kiej zn.a;duje wyraz w słynnym I skazuj.ąey uwodziciel.a na 6 miesięcy, nie
artvkule 418 kodeksu karnego, przewidu- wierną małżonkę zaś .na 4 miesiące aresz
jącym karę do 6 miesdęcy aresztu za cu- tu. Sprawa przeszła przez wszystkie in
dzołóstwo. .stancie, stała .się przedmiotem precede-n-raźnym. 

Przed ra.tuszem, gdzie była naznaczo
na rozprawa dwóch pozostałych jeszcze 
przy życiu uczestników tego ohydnego 
mordu, Stanisławowi światkowi i Rocho
wi Zduńskiemu, już od rana 

gromadziły się tłumy, 
pragnąc dostać się do wnętru. Wejście 
było t-y:lko za biletami. Nad utrzymaniem 
porządku przed ratuszem czuwała oolicia 
piesza j konn.a,, 

O godzinie 1 t przed południem rozoo
częła się rozprawa, 

wśród niebywałego na.pięcia, 

pod przewodnictwem sędziego Martysza, 
przy udziaie sędziów~ Sariusz.a Wolskiejfo 
i Krajewskiego. 

W konkluzji swoich wywodów, które 
wielkie na s.a·li wywarły wrażenie, doma
gał się prokuratt>r Dlouhy kary śmierci dla 
obu podsądnych. 

Obrońcy z urzędu - mec. Achenbach 
i mec. Więckowski, starali się osłabić wy
wody prokuratora, który naS'~ępnie repli
kował. 

Sąd, po godzinnej naradzie, wyniósł 
wyrok, skazujący obu podsądnych na k~ę 

śn:ierci przez rozstrzelan:e. 

Nie wszyscy wiedzą, że artykuł ten salnei łezv sądu najwyższei.to i zakończvła 
stosuje się przy wymiarze s·prawiedliwo- się dwumie$ięcznym aresztem dla oboj~a 
ści, iak t.o miało miejsce w J!łośnym proce- oskarżońych. 
sie p. Józefa Rafała ii p. Janiny Tyczyń
skiei. 

Oskarż.enie, wniesione przez zdradzo- I 
nego małżonka, p. Feliksa Tycz-yMkie~o, 

I tu następuje ciekawe zia.wisko. Pani 
Tyc~ka odbyła iprzv'kładnie kare i.„ 
padła znów w obięda wypus:z;cume~o .z 
więziema p. Rafała. 

Pod W·pływem objawień mateczKi Kozłowskiej 
Nie pomogły grotby skrzywdz011e~ 

małżonka, który, n.ie maj~c środk6w na. 
pneiprowadzenie kosztowne~o t'ozwodu, 
był ?JWiąi.a.ny doz~onnym węzłem z osob, 
uchylająca. się od obowiazk6w małżedskich Biskup marjawicki skazany ·n.a rok 

twierdzy 
Zrozpaczony p. T-rczyński ~ł pono

wn.ie .sprawę do s\du. 

Podsądnych. s1kutyeh na nogach ła1ku- M• ł • , b ł ' J 
chami, wprowadzono na salę w silnej asy- l 1styczne r ~ zenstwa ez zmys ·OW) a e 

Jakiż .z te~o rezu1ta't? P. Rafał waia'k 
otwarcie dowodzi, a żadna kara nk z.doła 
mu obrzydzić osoby wybranki. 

stencji. policji. s~ to.: świątek (Ja.t 25, żo- z lzto' rych rodz!l s1· ę dzieci 
siaty) 1 Roch Zdunsk1, 40-morgowy gospo- ll Ul' Następuje walka martiwej litery prawa 
darz ze wsi Eligjów (gmina Sulmierzyce). Przed sądem okręgowym w Płocku Na pytanie prokuratora, czy marjawl- z życiem i miłośclll ,jaiko najwyższym jego 

Swiątek prz:yzmał się, że wskazał bandzie stanął wczo.raj słynny „arcybiskup" mar- ci uznają wielożeństwo, oskarżony ar<:y-
Bębnowskie)!o, w której bvł i Roch Zduń.: jawicki, Jan Marja Michał Kowalski, biskup od.powiedział: 
ski, mieszkanie Sygidusów i Grzejdziaków; oskarżony 0 bluźnierstwo, - Małżeństwa u ma'l'jawitów 

gdzie spodziewano się znaleźć większą go- W .slerpniu ubiegłego roku wydawał są mistyczne, 
tówkę. Zaprzeczył natomiast, jakoby brał on jednodniówkę p. t. „Objawienie Bo- ale tego nie zrozumie taki"''zwykły czło-
udział w tym poitwornym mordzie. że", w której władz.e prokuratorskie do- wiek, jak prokurator, 

NatonUa.st Zduń.S!ki milczy, jak grób, patrzyły się zbrodni bluźnierc;twa i o-bra:- - Jakie! to są mistyczne małżel'i• 
utrzymując, że wcale nie zna. Świątka i o 7.Y religij katolickiej. . stwa? _ pyta prokuratetr. 

~~~~ I d Rozprawie prz:ewodniczył sędzia Mo- - Małżeństwa bez zmysłów - pa a Przewód sądowy jednak i liczni świad-
"- mentowicz w asyście sędziów: Krzędow- lakoniczna odpowiedt. ~owie, w krzyżowych pyta.ciach prokura-
tora Dlouhy'ego dosfarczyll niezbitych do- skiego i Wysockiego. Oskarżenie wnosił - A wynikiem takfob małżeństw S\ 
wodów winy obu podsądnych. tirokurator Szypki. dzieci.„ - dorzuca oskarżyciel publiczny. 

Po zamknięciu postępowania dowodo- p;oces obfitował w wiele epizodów, W zakończeniu tej rozmowy Kowalski 
wego, w kt6rem, między innymi, zezna- które możnaby nazwać komicznemi, gdy-- „przypomina", że nawet 
wali w charakterze świadków, st. przodo- by nie to, że „mądry król Salomon. 
wnik, Walerian Ząbek, właściwy odkryw- głupota, posunięta do bluźnierstw~ miał ty.sląc żon, a w · tem tylko jedfU\ kr6-
ca sprawców zbrodni 1• st. przodownt'ik Iowę - małżonkę, 60 miłośnic, setki na-

nie jest śmieszną. d 
Ruitkowski, zabrał głos pprokuratar Dlou- >emnic i t. • 
h . . .u Kowalski tłomaczył się bzdurami nie- Gdy w pr'"'emówt' ..... ;u swem ftl',ftku--y .I. wsrvu n.aiprężonej uwagi wypowie- " „..... r- ........ 

prawdopodobnentl. d ł · 
dział ze swadą mowę, prz:ytaczając przy- i tor omaga się 
gniatające argumenty na. poparcie aktu Oświadczył, że wydająe jednodniów- I surGwego ukanmia 
oskarżenia. kę, działał pod wpływem „objawień„ ma- I „arcybiskupa" Kowalskiego, oskarżony 

pcze:awem. 

Nara.zie pławo tryumfuje, lec:r. ;.ale-te 
slabem i znamiennem jH.t je·go rwycię

dwo, -skoro warsza~ki s~d okręgowy mi
mo powtórnego przestępstwa, wymier:iył 
już łago.iniejszl\ kare nie 6-ciu, leez tylko 
2 miesięcy aresztu. Jest to zia.pełnłe nleby· 
wałe zfawisko, bowłem notorycrmość prze
siępcy ł kak poprawy z Jego strony porwo

duje zwykłe poważny wzaost Drr• 
'Wczoraj p. Rafał i p. Ty~ wal

cący o prawa natury, stanęli pnec1 ~ 
apelacyjnym, któremu pr~ sę
dzia Kwiatkowski. 

Nie w9k6rali nic:. Darła lex sed lex. ~d 
apelacyjny wyrok pierwszej iulancjl za· 
twlucłził. Kochaakawie Vall4 mów do 
.... ięzieaia. 

Co będzie. gdy zna~ się .m6w na 
wolnoki? 

Kiedy rzecznik oskarżenia publiczne- te-c:r:ki Kozłowskiej. A ta ostatnia ma I .zawołał: 
go, pprokucator Dlouhy w ponuryc;h bar- stały kontakt, ni mniej, ni więcej, tylko A bodaj n.a 50 lat pójdę do więzieni.ar 

1 
KDDIBC bandy BębnDUllldcb 

wach malował wstrząsającą scenę mordo- z„. Duchem św. Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wy- , S • Zd , "l g 
w.runia niewinnych ofiar: Grzejdziaków i Dowodem tego obcowania Jest fakt, rok, skazujący ks. Kowalskiego z art. 73 traCeftle UftSn e 0 
Sygidusów, której świadkiem była matka że pewn~go razu, w czasie ekstazy reli- cz. I p. 2-gi Swiątek ułaskawiony 

Z pamiętników 

Bustera Keatona 
Wielka komedja w 12-u aktach. 

88888888 

APOLLO -- APOLLO 
DZIS - -;- DZIS 

gijnei wznieśli aniołowie mateczkę Ko- na 1 rok twierdzy. Ostatni mohikan(e słynnej bandy Bę-
złowską do góry. Kto nie ;wierzy, niech I Prokurator domagał się natychmiasto- bnowskich, $wis.tek i· Zduński zostali ska· 
się dowie, wego a.resztowania skazanego, .s\d jednak zam w piątek przez sąd dorainy w Ra-

spad.ła, poUokła się I postanowił domsku na karę śmierci przez rozslrze· 
i kilka dni chorowała. uwolnić fo za kaucj11 500 zł.. lanie. „„„„„„ ..... 
Wl\żnE dla WSZYSTKICH 

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GONCJ". 
i wypełnić tekstem ogłoszenia. 

Obaj odwołali się do do Prezydenta 
Rzeczypospolitej o łaskę. 

Po kilku godzinach nadeszła z Belwe· 
deru odpowiedt. 

Swiątek zost·ał uła'Skawiony. 
Naitomiast Zduński został o godzinie 

3 po południu straco.ny przez rozstrzela
nie. Egzekucji przypatrywało się około 
10 tys. osób z miasta i wiosek, z uwaii, że 
był to chie6 targowy. 



Nr. 18. GONTEC Wffir,'1.0l?NY JT„TTS'l"ROWANT ' 
·Bez steru i masitów ,,Amerykaóski pośpiech" w grzebaniu 

zmarłych • ocean1eJ błakął się okręt 77 dni po 
ai wycieńczonych uratował parowiec holenderski 

przyczyn~ śmierci polaka 
Straszne męczarn.ie przedśmiertne w trupiarni 

Holenderski parowiec oceanowy „V o
lendam" uraitował na środku oceanu At
lantyckiego załogę skunera „Genera,J 
Smuts". Skuner ten, usz,kodzony prz.ez 
burzę . błąkał się już 77 dni na oceanie! 

Trzymasztowy skuner ,,General Smuts'' 
wypłynął z portu hiszpańskiego, Bonanza, 
dni.a. 18 grudnia r; z. do Newfoundlandu. 
Na początku stycznia skuner do&tał się w 
sferę gwałto'W1!lej burzy, szalejącej wów
czas na oceanie i stracU wszystkie ta.gie, 
a orzytem fa.la. uderzvła w bok statku z ta
ką siłą, że oderwała i uniosła jedyną jego 
łódź ratunkową. Wkrótce potem tułów 
skunera zaczął pnecieliać i pomimo ciąg.. 
łesio pompowania. zw·olna n.aipełniał się 
wodą, wskutek czego uległ zniszezeo.iu· 
ładunek jego, złożony z soli, jak również 
zuczna część za.pasów żywnoścl 

Załoga ~unerai, złożona z sześciu Ju
dz~ przeniosła w ciągu ~ych dwóch i pół 
miesięcy bezradnego b~kmia aię po oce
anie, straszne cierpienia moralne i fizycz
ne. W ciągu wielu dni racja'-ły\vnoścł ka· 
żdego z marynarzy składała slę tyLko z 
trzech sucharów, a na dobitkę odczuwa.no 
okropny brak wody do picia.. 

Wyczerpani do osta·t'ka rozbitkoWie 
stracili już zupełnie nadzieję ratunku, gdy 

. nareszcie ujrzano parow1ec „ Volendam", 
który, spostrzegłszy sygnały, wzyw.a.jące 
pomocy, wysłał łódt ratunkową i ocalił, 
pomimo wzburzoneao. mor:u, cab, 1z61t-

tif&&O 

·' 

- Stasiu, co ty robisz? 
- Leję oliwę do kapelusza pana Leo-

na, bo tatuś powiedzfał, że mu brak oleju 
w J!łowie. 

kę. CztereC'h z marynarzy uratowa.nych 
znaTdowa>ło się już w t akim &tanie wycieti
czenia. te musiano umieścić ich w szpitalu 
parowca. 

Amerykańskie pisma polskie donoszą,· nemi trup ami. Dopiero przy zabieraniu 
że polak, Maksymiljan Dembski w Glen- zwłok pokazało się, że nieszczęśliwy obu
dale, został ja:ko nieboszczyk ulokowany dziił się z letargu i stoczył straszliwą wal
w kostnicy miejskiej Bellevue wraz z in- kę o życie, któr ej ślady był-{ widocz.ne na 

zwłokach. 
r+rw a li Trupiarnia ta jest ut<azem lodownia. 

Co kraj-to obyczaj 
Mroźne powietrze ma konserwować tru
py, leżące w maleńkich niszach ściennych . 
nie wiekszvch od zwykłej trumny. Jak 

Przy dźwie,.kach orkiestry morduj~ i rabui~ straszne i długie musiały być meczarnle 
' ' przedśmiertne, świa·dczy okoliczność, że 

wojskowo zorganizowani bandyci chińscy zwłoki zastano leszcze ciepłe pomimo 12--
i!od.zinnego leżenia w mroźnym lochu. 

Nawet na trupach wywierają swą okrutną zemstę Czoło nieboszcyka było rozbite w kon·· 
Stosunki w Chinach chauk•teryzuje litości. Walka z nimi jest •trudna i hardzo wufs jach konania. WYJ>adek ten dał po

doskonale opowiadanie misjonarza holen- krwawa„ . wód do słusznych ataków na iście ,,ame
derskiego, ks. de Clipelle; .. który włafoie Podczas niewoli ks. Clipelle u rozbój- . rykański'' pośpiech władz pogrzebowych, 
poWTócił do Europy, wydarłszy się cudem ników zdarzyło się, iż wpadł w ich ręce : które nieboszczvków bez lekarskieJ!o 
z rąk chińskich bandytów, pułkownik wojsk rządowych, lu-Lu. Za d . ś . . l k · h • 
· głowę i'e<ło „aią<lali' bandyci okupu w po- I spraw zema m1erc1 o uią w owyc „szu 

W całych Chilltaich grasui'ą bandy roz- 5 " I fl dk h" k · stad 500 karabinów i wielkie1' ilości amu- I a ac ostmcy. b6jni.ków, zorganizowane na sposób woj- h 
k K d d ł d l?lici'i. W międzyczasie 1'ednaik lu-Lu zmarł Ile tam musiało się rozegrać strasznyc s owy. at y od zia po zielony jest na 

kompanje, plutony, oraz drużyny i posiada I skutkiem ran. tra(!edji, których ofiarami padli !udzie 
własną orkiestrę. Nie mogąc wywrzeć zems•ty n.a. żywym, zbyt pospiesznie uznani za zmarłych - o 

d 
bandyci uczynili to na jego zwłokach. Od- tern morfłaby n.owiedzieć tylko służba 

Dysciplina wśród bam ytów jest bez cięli głowę i ręce od iułowia i tak znie- 15 ł' 
zarzutu, najmniejsze wykroczenie karzą kształconego trupa porzucili na drodzQ kostnicy. 
śmiercią i ojciec Clipelle jest św1adkiem Poniewa·ż, wedle wieneń Konfucjusza, llitll'ś~·ma1:1 4Ni.'llllEłZ2;'!9"!IWm-•mm••••••• 
rozstrzelania jednego z szeregowców, kit6- nieboszczyk odczuwa po śmierci swe ka,.. 
ry wyraził się niepo<:h.lebnie o swoim ofi- lectwo, wię.c przyjaciele zmarłego, zna
cerze. lazłszy ciało, kazali dorobić ze srebra gło-

Oddtiały bandytów podszywają się pod we 1 ręce i dopiero wte<ly pochowali uro
r6tne idee polityczne i gra•bią ludiność be.z czyście of.iarę bamdytów. 

„ ·~ 

Hozicę Franciszka Jó:eefa 
doskonale się czują.„ na Nowej Zelandji 

Potrzebni 

CHŁOPCY 
do sprzedaży gazet. 
zgłaszać sii: do Administracji, ul. Piorł• 

kowska 106 • 
. W 1905 r. krątownik austrjacki „Pan- przybyły szczęśliwie 15 ma,rca 1907 r. 

ther" znalazł się ,w porcie miasta Welling- Zdobyte w ten sposób zwierzęta, wła- !!~!-~·~!i~W.~.i!l'śl~-~W~!!*!!!1 !!!!!!~~!!!!=~!!!!!!!!!!!!!! 
ton, na wyspie Nowe-i Z~landji. dze nowozelandzkie wypuściły na woJ-

Dowodzący krążownikiem konh'adm.1- ność w masywie górskim Cooka, przypo-
1'ał Hohnel zainteresował się pięknym minającym Alpy tyrolskie. 
zbiorem ptaków nowozelandzkich, będą„ W 1913 roku wysłano jeszcz.e z Neu
cym własności~ kaRitana T. E. Donnego, herga do Nowej Zelandii drugą partię ko
mieszkającego w Wellingtonie, kaplta.n 1 zie, złożoną z 2 kóz i 2 kozłów. Razem 
więc wystąpił z propozycją wymiany pta- f więc dostało -się na odległą wyspę, na 
ków nowozelandzkich, poszukiwanych 1

1
.'łntypodach, 10 koz.ic, w czem 4 kozły. 

przez ogród · zoologicmy w Schonbrunnie, Obecnie wysz.ło w Londynie dz:ieło 
na kozice austrjackie w celu z.aaklimaty- wspomnianego powyżej kapitan.a T. E. 
zowa.nia pięknych tych zwierząt górskich I Donne~o, p. t. „The Gam-e Animals ol 
w pozbawionych zupełnię zwierzyny gó- , New Zealand" (Zwierzęta myśliwskie No
rach Nowej Zelandii. · ' wej Zelandii. Otóż, jak ~ę okazuje .z tej 

Zawiadomiony o tej propozycji, po po- I książki, kozice zaaklimatyzowały się do
wroci.e kontr-admirała Hohnela, cesan I skonale śród gór dalekiej wyspy, tak jak 
Franciszek Józef · pozwolił chętnie na poprzednio wysłane tam jelenie eurnpej
schwytanie w swoim rewirze myśliwskim skie i amerykańsk~e (Wapiti), tud.zleż 
Neuberg odpowiedniej. liczby koz.i.c . dzikie barany i kozy, i rozmnożyły się 

Schwytane na zasadzie - tego pozwo- nfetylko śród gór Cook.a, ale i niiszych • • • 
lenia 4 kozy i 2 kozły wysłano pod opie- Wackefielda, zajmwjąc teren obszerny. Okazuje gę, iż w .trn. nuesiącu me za. 
ką inspektQl1'a menaźetji schonbruńskiej 

1 
W jednym tylko o•kTęgu gór Cooka znaj- 1 · płacę 4.000 z!., a mn,1e ,lil.:, ?~dadzą 3.000 

Krausa i z zapasem żywności , do której I d~je się obecnie przeszło 70 kozic, zu- i złotych. Ale Jak zapisac rozmcę„. na Zf• 
zwierzęta przywykły, do Ąnglti, a stam- pełnie przystosowanych do nowej oj- 1

1 ski CZV straty?„. 

'!!!!!!!!!!!!!'!!-~-~-!!!___!!!!'!!!!!!!.....!!!...!!!!.....!!!_~!!!!!i!!!!!!!!~l!!!!!!!!!!!!!!"!'!!!"!"!l!!!!!!!!'!!!!tą~d'!!!!!!d~o!!!!!!N~o~w!!!!!'!!!!e~j~Z~e~~!'!!!..n!!!!...d!!!!...~~·..!!"g~d~z~ie:!!!!!t~e~ż-k_o_z_i~ce!!!!!!!!!!~c~z~y"z~n-y!!!!....!!!!.....!!!!...-!!!!!!!!!!__!!!!...!!!!_~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!...!!!!.....!!!__!!!!!_~. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!~===!!!!!!!!!!I!!!!~~!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!~ 
dzieć o <!rama tycznem mister.;um, które \ nede korr.isa1 za T.wardowskiego. STEF AN RAMOTA. 18) I ską, postać barońowej Torn, _ kobiety, l 

która mocno z.a.waZ;yła na sizali mego ży-

Cz erwo n a . plama cia. Napr6żnol - nie "t:ł.oirz,ałem je.j nigdzie 

5ensac~J.na powieść k17mł• 
nalno•romant,,-c;zna 

w potoku barwnych świateł i kolorowy<:h 
kosttum6w i masek 

Tym.czo.sem. poczęły się tam roz.gry.wać 
sceny, dl.a kt6trych wytłumaczenia do tej 
chwHi · "naletć nie mogę. 

- „Byłem świadkiem sceny fa.n tastycz- Nie·sił'oci:danie zgas1zono światb, pozo-
o.e; i tak dzikiej, te mo~ krew zmrozić stawiając jedynie iaskrarwy reflektor , skie-
w tyłach, - opowiad„ł Tamarski. rowany na stół , ·pokryty c.z.arnem suknem. 

- Początkowo odniosłem wra.ie·nie, że Na stole położono na~ą kobietę, po-
jestem na prywatnym balu maskarado· grążoną we śnie, albo w omd1eniu, - le
wym, gdzie zaprOS1Zeni goście , zam.a.skowa- żała bowiem „ie.ruchoma z zamkniętemi o
ni do niepoznani.a, bawią się i i.nt:rygują czyma. 
się wz.ajemroie. Ach. jakże piękna była w s1wem bez-

Muszę się przyznać panu komisarzowi, władnem uśpieniu! - Poznałem j.ą natyoh
u <:hwilami crułem sie. :":i, :,.,h,~ 1-tArv miast: oyła to hena 
wkradł się , nieproszony, d"O sfery ludzi ob· Wątpię czy pan komisa'l'lz uwierzy mo
cych. Byłem , zresztą, sani równiet prze- im słowom ale od te j ch.wi.li przeżyłem 
brany, iri~łem bronzowe domino mnicha i więcej, nit pir.zez całe dotychczasowe ży· 
sztuczną brodę. cie ... " 

Urządzi!iśmy sobie taką rozrywkę Gło.! ll'-t. się załamał i usta wykrzywi-
wraz z inżynierem Bar-cewiczem, który o- ły się w bolesnym grymasie. Tamarski po
kazał się wielkim amatorem przygód i czuł, h łkanie wypełnia µiu piersi, i :ui 

sensacji. On równid był odt?owiednio chwilę ilerwy odmówią posłus1zeństwa, a 
prze brany. wtedy wybuchnie płaczem. 

Przy.maję otwarde, że ze wzruszeniem Kcmisarz srpostrzegł wzrus1zenie Ta-
przekro~zy~em piróg pałacu w tak osobli- marskiego. P.odał Dlll1 s.2Jklankę wody i 
wym stroju i w Łyi:h dziwnych okoliczno- rzekł: 
ściach. - Dalszy ciąg ~nam. Osiz.częd:zę panu 

Z we.-.vnętrznem drżeniem oczekiwa-1 opowiadania, jeś.li to sprawia .panu tak 
łem chwili, w którei ujrzę, bodaj pod ma- .wielką przyhość. Chce nJl pan o.powie-

'" .. 

zostało rozegrane prizez g'Ości l'adstwa Słychać było monotonne cyk.anie ze-
Torn. Zdajt mi się, że piizyjął pan z.a rze<:z gara i stłumiony jęk oskarżonego. 
poważną to, co było tylko soeeniczną za- Komisarz przenikliwym wzroki.em pa· 
bawą zwolenników s:ztuki dran:iatycznej. trzał na człowieka, siedzącego ptiZed nim 

„Taniec.. z nożem" naldał do pirogu- z zalamanemi dłońmi i opuszczoną głową. 
mu wieczoru maskowego, a panu wyobrat- Wreszcie, Twairdowski odeizwał się 
.nia ipodsunęła rzeczy stras1zliwe i pomy- spoko jnym głosem: 
ślał pan, ie tan.cen; zakłuje 51ztyletem le- - Niech pan lepiei porZ)"Zna się do czy-
żącą kobietę. nu, który pan wcz.oraj popełnił. Wiem 

Panie Tamarski, pańskie nemvy są już o wszystkiem, zresztą, zbrodnia była 
mocno rozstrorjone„. dokonana w obecności ś.wiadków. Poco to 

Tamars!ki siedział nieruchomo z rwy- skrywać? 
irazem ,zdumienia na twairzy. Tamar.ski p'Odniósł głowę i spojrzał w 

- Więc to była tylko komedia 7 - eneT.giczną, mądrą twarz komi!arza. 
wyszeptał pobladłemi wargami. _ Pan komisarz ma świadków? P.rze-

- Tak, to był'<> w pro.gramie wi·e•czoru cież d luodzie zagTali pirzedemną jakąś po
tow.arzyskiego. Pan jednak wziął tę izaba- t~orną komedię! W chwili, kiedy rzuciłem 
wę za .rzeczywistość i powoda.wany soza- się rw st~onę drz.wi, źeby wezwać pomocy, 
łem wśdekłei zazdrości , rzucił s.ię pan na otrzymałem potężne udeorzenie w ~łowę, 
tanc.ena, wyrwał mu pan sztylet z ręki _ z tyłu , i natychmiast stt.aciłem przytom• 
i... ność ; a obud1ziłem się już związany w pi· 

- Kłamstwo! - ryknął Tama·rski rdu- wnicy. 
szonym głosem. Dalszy dą.g pan komisarz 1iuż zna. Nie 

- „.i ·wykonał pan swój p~.an, - za- r-0z.umiem k to r.zu.cił na mnie to skaszliwe 
mordował pan Irenę Torno.wąl - dokoń- oskarżenie, kto mnie skrępował... wo
·czył komisarz T•wardowski. góle nie .wiem im co znaczy ta p·obwo•rria 

- Nie! nie! nie! kto.ś nakłam.al panu, sprawa! 
to jest nieprawda! - Milcizał przez chwilę, rozwodząc bez-

Tamarski ujął się za skronie z wyra- radnie :ęce. 
zem najwyź.szeij r~aczy. GŁu<:be łkanie _ Najlepszym dowodem jest pt"zecieł 
wyrwało się z jego pie1'si. Tana na głowie. Proszę, niech pan komi-

- Panie kcmlsa'l'IZU, ja nie zabiłem! urz zobaczy. 
Długie milczenie za;>anowało w ~bi- , ·(D. c . .n.) 

· . 



Wł ECZO R·NY I LUSTROWANY 

Codzień · 
katdy mote zarobić 

50 dolarówek 50 f Codzień 
4 maszyny do szycia 4 . 

· katdy może zarobić 

5 względnie 105 zł. 
5 sztuczek płótną 5 · 

5 Względnie 105 zł. 3 materiały męskie 3 
' 

Szczeg617 w katd7111 numerze 
,,Gońca Wie.czorn. llust~wanego". 

3 
I ·-

materjały dam$~ie 
, 
r.ower 

3 Szczeg6ł7 w katd::J'1D numerze 
1 „Gońca Wieczorn. Ilustrowanego„. „ ... „ ... „„ •• „„„„„_._, 

prócz tegO wielkie premia żywnościowe · 
' 

7 50 korcy Węgla ,1500:llg.cukru,3500.kg.mąki 
I! Je.dna prem1a nadzuryczajna !! 

. . 
, tniesięczne utrzymariie rodziny 
według orzeczenia komisji, obliczającej wysokoś~ lto~zt6w utrzymania 

l'-lszystko to, l?Odzielone na 1600 premii, zostanie rozlosowane pomittdz' Cz,telnik6w. , . 

W celu umołliwlenla nowym Czytelnikom wzięcia udziału w rozlosowaniu powyłszych cennych 

• 

1 1:000 premii łącznej wartości 15.000 złotych . 
,.Goniec Wieczorny Ilustrowany" zamleszczaf będzie po dwa bony: Jeden kolejny I Jeden zapasowy, który b•dzle m6gł za

stępow at bony brakujące i będzie wainy, nlezaleinle od kolejnego numeru. 

Niezwykła okazja! Niezwykła ·okazja 
NOWI CZYTELNICY 

którzy wycinają bony, otrzymaią nadzwyczajne szanse prZY rozlo
sowaniu 1600 wyżej wyszczególnionych premji. gdyż w każdy~· nu

merze „Gońca•' znajdować się będą dwa . odpowiednie bon1. 

I ~ . i . ' : t '\ „ „. ...„ . ;. 

Tó, co jest naj'd.-oższem. ur pisnią:ch: 

. ' 

' · to ' Jest o~łoszenla, katdy Czytelnik „Goflca Wieczornego Ilustrowanego„, mote podawał w adm„ } 
nistracii (7iatr.- o..vska 106) na specjalnym kuponie, znajdującym aha w kaifłJllł numerze plama.f 

zupełnie bezpłatnie 
~ 

Dziś 1 

............. 

· 1200 j 

Dziś Pi~ś·~· · ·:· '„ · 11~ś 

' . 120-0f ~ :: '.~~ 
· 'tzyfelników ;,Gońca" I 

Te wszystkie niebywale wprost prem)a, nagrody I ułatwienia, 
jakle ,,Goniec Wieczorny Ilustrowany" daje swym Czytehtlkom 

maj11 tylko jedno na celu: 

„ . .\ 

CzJtelników 11GoóC&•1 

otrzyma Io 
co zechce~ 

zbliże·nie Czytelnlków· dó wydawnictwa, olrzr,ma to 
·cq zechce. 

-
. utworzenie iednei wie lkiei rod·ziny,. 

l 

:.1 zacieśnienie przyjacfelskich węzłów, 
Szczeg61:y na stronie a. ? . utworzenie dla Czytelników z ·„Gońca", Szczeg6r,, ~· .•trcml• a. > ••. 

• • ·• ·-· • ' • • ·:.::. c pisma~trybuny, które będa uważać za swoje. 
Prenum~rata miesięczna. Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 

wynosi: w todzi zł. 3.50, za odnoszenie-30 groszy; z prz~ 
eyłką pocztową w kraju-zł. 5.-; zagranicą-zł. 7.---o,--

Telefon1: "Gońca Wieczornego" - ,Redakcja i Ac1mini-
etracja: 2-99. Drukaraia: 7-99. · 

W drukarni .Głosu PoUti..!go·, Piotrkowska 86. 

Redakcja i Administracj·a 
ŁÓDŹ, 

PIOTRKOWSKA 106.' I -·-Redalltor prz:yjmu!e łnteresant6w 
od 3.,. do 7-et 'W ecz. 

li 0-'o•aenla Z'ft wiersz młlhnetr.oWT 1 łamo971 ·14' 
I strona l w teK6cle 40 grosz:y. strona 4 łamy 
Nekrologi 30 „ ' 
Nadesłane po tellścle 30 " • • • 
ZW7czatne & -. stro~a 10 łamÓ• „ 
Ostloszenia zaręczynowe I .z1tfl'ubl11owe IO zł :: O~on'!nia iamiejscowe 
obl•czane u n ~ J'roc~nt zl!lt\ łtrm u~ra11 i cz11,ch ~ t'.JO ~rocent drotei ; 

Za r.?daktora i wydawcę: O. .l\ronmaa. 


